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  Dla Mary —


  My north, my south, my east, my west;


  My working week, my Sunday rest1.


  
    
      1 Fragment wiersza Funeral Blues Wystana Hugha Audena, znanego angielskiego poety i pisarza (Dla Mary — mojej północy, mego południa, wschodu i zachodu; mojego tygodnia pracy i niedzielnego odpoczynku) — przyp. tłum.

    

  


  
    O autorze


    Jon Chappell jest kompozytorem, pisarzem i cenionym gitarzystą. Swoją muzyczną karierę zaczął od Carnegie-Mellon University, gdzie jego nauczycielem był gitarzysta Carlos Barbosa-Lima. Chappell uczył się grać na gitarze w wielu stylach oraz zajmował się transkrypcją i aranżacją. Swoją edukację uzupełnił studiami z kompozycji i teorii muzyki na DePaul University.


    Jon był redaktorem naczelnym „Guitar Magazine” oraz „Guitar Online”, korektorem merytorycznym „Guitar Shop Magazine” oraz muzykologiem w „Guitarra”, czasopiśmie poświęconym gitarze klasycznej. Grał i nagrywał z Patem Benatarem, Judy Collins, Grahamem Nashem oraz Robertem Crayem; skomponował wiele melodii dla filmu i telewizji, między innymi do seriali Przystanek Alaska, Strażnik Teksasu i All My Children, a także do filmu Zakazana miłość w reżyserii aktora i tancerza Gregory’ego Hinesa.


    W 1991 roku Jon został jednym z kierowników muzycznych Cherry Lane Music, gdzie transkrybował, montował i aranżował kompozycje takich wykonawców, jak Metallica, Joe Satriani, Steve Morse, Steve Vai, Bonnie Raitt oraz Eddie Van Halen. Jest autorem dwudziestu podręczników, które sprzedały się w łącznej liczbie ponad 500 tysięcy egzemplarzy. Są wśród nich takie pozycje, jak Gitara dla bystrzaków, Blues Rock Riffs for Guitar oraz The Recording Guitarist — A Guide for Home and Studio. Jego artykuły były publikowane w „New York Times”, „Rolling Stone”, „Spin”, „MacWorld” i wielu innych magazynach. Aktualnie jest wydawcą internetowego magazynu „Music Player Network”. Mieszka w Nowym Jorku z żoną i czwórką rockandrollowych dzieci.

  


  
    Podziękowania od autora


    Ta książka była trudną podróżą, w której wiele osób pomogło mi swoimi wskazówkami, opieką i hojnością. Chciałbym podziękować przynajmniej niektórym z nich.


    Przede wszystkim dziękuję moje redaktorce, Lindzie Brandon, która wspierała mnie swoimi radami, wiedzą i dobrym humorem oraz wykazała się spektakularną odwagą i niecodziennym męstwem w obliczu najbardziej zabójczych terminów. Oby tak dalej!


    Następnie potężne podziękowania należą się moim „specjalistom” — kadrze zaufanych doradców, których kompetencje i cierpliwość pomogły mi uporządkować myśli i przelać je na papier — Coreyowi Daltonowi, Jeffowi Jacobsonowi, Richiemu Maloofowi, Emile Menasché oraz Pete’owi Prownowi.


    Chciałbym także podziękować osobom odpowiedzialnym za część artystyczną książki: Wojtkowi i Krystynie Rynczak z WR Music Service za piękne i eleganckie nuty i tabulatury, Miriam Lorentzen za jej doskonałą aranżację zdjęć oraz Mattowi Brewsterowi i Nedowi Brewsterowi ze sklepu 30th Street Guitars w Nowym Jorku za wypożyczenie wszystkich tych wspaniałych instrumentów i urządzeń z fotografii.


    Moje serdeczne podziękowania należą się także osobom, które wierzyły w to, co robiłem, czyli Kathy Nebenhaus i Tracy Boggier z wydawnictwa Wiley, które wspierały moje wysiłki i nie oponowały (a przynajmniej nie dały po sobie tego poznać), gdy zakres materiału wciąż się powiększał.


    Na koniec chciałem podziękować wszystkim ludziom, którzy mieli swój udział w powstawaniu jakiejś części tej książki (niezależnie od tego, czy o tym wiedzą, czy nie). Są to: Craig Anderton, Nick Bowcott (Korg USA), Leslie Buttonow (Korg USA), Tara Callahan (Roland Corporation US), Addison Chappell i David Chappell (moi bracia gitarzyści), Jen Chappell, Katie Chappell, Lauren Chappell, Ryan Chappell, Robbie Clyne (Neilson/Clyne), Phil Sanchez (TASCAM), JC Costa, Rusty Cutchin, Steve De Furia (Line 6), Doyle Dykes, Andy Ellis, Paul Gallo, Chris Gentri, Tim Godwin (Line 6), Rory Gordon, Mike Mc Gee, Michael Molenda, Mike Myers, Gil Parris, Mark Phillips, Marty Porter, Marsha Vdovin (Steinberg), Allen Wald, Kellie Wilkie (Roland Corporation US), Tom Wilson i Alex Wright.


    Jeśli chodzi o nagrania, specjalne podziękowania kieruję do wszystkich producentów, którzy służyli swoim sprzętem i wiedzą. Są to korporacje: Line 6, którego POD Pro odpowiada za wszystkie zabójcze brzmienia gitary i efekty, a przy tym stanowił potężne źródło inspiracji; Roland Corporation U.S., której JS-5 JamStation dostarczył znakomicie zagranych podkładów, oraz Steinberg za Cubase VST/32 i TASCAM za interfejs US-428 — połączenie tych dwóch produktów znacznie ułatwiło proces cyfrowej rejestracji nagrań.


    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Prosimy o przesyłanie wszystkich uwag za pomocą formularza internetowego serii Dummies, który znajduje się pod adresem http://www.dummies.com/register.


    W wydaniu tej książki pomogli nam między innymi:


    Acquisitions, Editorial, and Media Development


    Project Editor: Linda Brandon


    Acquisitions Editor: Tracy Boggier


    Copy Editor: Corey Dalton


    Technical Editor: Rich Maloof


    Media Development Specialist: Marisa Pearman


    Editorial Manager: Christine Beck


    Editorial Assistant: Jennifer Young


    Cover Photos: © Mitchell Gerber/ Corbis


    Composition Services


    Project Coordinator: Dale White


    Layout and Graphics: Jackie Nicholas, Jill Piscitelli, Brian Torwelle, Jeremy Unger


    Proofreaders: Andy Hollandbeck, Marianne Santy, TECHBOOKS Production Services


    Indexer: TECHBOOKS Production Services


    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Diane Graves Steele, Vice President and Publisher, Consumer Dummies


    Joyce Pepple, Acquisitions Director, Consumer Dummies


    Kristin A. Cocks, Product Development Director, Consumer Dummies


    Michael Spring, Vice President and Publisher, Travel


    Brice Gosnell, Associate Publisher, Travel


    Suzanne Jannetta, Editorial Director, Travel


    Publishing for Technology Dummies


    Richard Swadley, Vice President and Executive Group Publisher


    Andy Cummings, Vice President and Publisher


    Composition Services


    Gerry Fahey, Vice President of Production Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services

  


  
    Słowo wstępne


    Pod koniec 1971 roku mój zespół z liceum, składający się z basisty, perkusisty i mnie — gitarzysty — był całkiem na czasie. Potrafiliśmy zagrać większość klasycznych nagrań Hendrixa i Cream; odnosiliśmy dość spore sukcesy w lokalnych klubach. Z zapałem rozpracowaliśmy album Wheels of Fire i uczyliśmy się Electric Ladyland, gdy umarł Jimi. Poszliśmy nawet na koncert Led Zeppelin w czasie ich pierwszego tournee po Stanach Zjednoczonych. Potem z dumą stwierdziłem: „Jestem równie dobry jak Jimmy Page!”.


    W tym samym roku jednak ukazał się utwór Stairway to Heaven. Udałem ból gardła, żeby nie iść do szkoły i móc spokojnie go rozpracować. Szybko pożałowałem swojej naiwnej, szczeniackiej przechwałki, gdy uświadomiłem sobie, jak bardzo to nagranie zmieniło sposób gry na gitarze. Składało się ono z misternie przeplecionych partii akustycznych i elektrycznych, które tworzyły potężną i tajemniczą mozaikę. A jednocześnie dawało niezłego kopa. Bluesowe dziecko Chucka Berry’ego zupełnie zmieniło swe oblicze — od tej pory wszystko było możliwe.


    Tak wyglądały moje lata młodości. Siedząc w pokoju z gitarą i magnetofonem, nawet w najśmielszych snach nie przypuszczałem, że któregoś dnia to wszystko rozwinie się w szczegółowe transkrypcje w książkach, czasopismach, nagraniach wideo, CD-ROMach i internecie. Nie mogłem także przewidzieć, że pojawią się tacy genialni gitarzyści, jak Larry Carlton, Joe Walsh, Steve Morse, Eddie Van Halen, Steve Vai, David Gilmour i Eric Johnson. Podstawowy repertuar gitarzysty rockowego jest równie rozbudowany jak gitarzysty klasycznego — i wciąż się rozwija. Taka książka, jaką jest Gitara rockowa dla bystrzaków, trzydzieści lat temu byłaby nie do pomyślenia. Mamy szczęście, że posiadamy historię, z której możemy czerpać inspirację.


    Seria Dla bystrzaków stanowi idealny format, który umożliwia pokazanie gitary rockowej z różnych stron — historycznej, stylistycznej i technicznej. Gitara rockowa dla bystrzaków zabierze Cię w fascynujący świat najbardziej kreatywnych muzyków i pomoże Ci przełożyć ich styl na sześć strun gitary, przedstawiając wszystko, czego potrzebujesz, aby grać. Jon Chappell zna historię i rozumie swoją misję. Dzięki niemu poznasz podstawy muzyki, riffy i akordy oraz różne style rocka. Nie znam zbyt wielu równie kompetentnych i charyzmatycznych autorów i muzyków, którzy potrafiliby zebrać w całość wszystkie aspekty rockowej gry na gitarze. Jon, jako redaktor Guitar Magazine oraz wykonawca, nauczyciel i autor wielu tekstów o muzyce, z pewnością słyszał i widział to, co niezbędne w tym celu. A jego różnorodne umiejętności jako wykonawcy dorównują jedynie jego głębokiej miłości do instrumentu i kryjącego się w nim potencjału. Baw się dobrze, zarówno czytając tę książkę, jak i grając na gitarze!


    Carl Verheyens

  


  
    Wprowadzenie


    Musisz przyznać, że granie na gitarze elektrycznej jest chyba najlepszym zajęciem, jakie możesz wykonywać — lepsze może być tylko bycie tajnym agentem z czarnym pasem w karate. Ale nawet gdybyś był międzynarodową osobistością, która potrafi każdemu skopać zadek, rola gitarzysty i tak byłaby przyjemniejsza, ponieważ wiązałaby się z pasją, sztuką, energią, poezją i możliwością poruszania słuchaczy na koncertach. Niezależnie od tego, czy „poruszanie słuchaczy na koncertach” oznacza dla Ciebie chłostanie rozszalałej gawiedzi ogłuszającymi power chordami, czy też wywoływanie łez bolesnymi i rzewnymi melodiami, żadna inna forma sztuki nie pozwala na sianie takiego spustoszenia i jednocześnie sprawianie wrażenia delikatnego artysty. A dodatkowo granie na gitarze jest o niebo bezpieczniejsze niż zwisanie głową w dół z helikoptera i siłowanie się z czarnym charakterem, który próbuje Cię zrzucić prosto w paszcze wygłodniałych rekinów.


    Niezależnie od tego, co Cię inspiruje, Gitara rockowa dla bystrzaków pomoże Ci to przełożyć na układ palców na gryfie gitary i przekazać przez przetworniki bezczelnie przewieszonej przez ramię gitary do podkręconego na maksimum wzmacniacza. Jedyne, co musisz zrobić, to nauczyć się grać. Aby to osiągnąć, wystarczą Ci oczy, aby czytać tekst, uszy, aby słuchać nagrań, zestaw chętnych do współpracy palców oraz trochę czasu i cierpliwości. Gitara rockowa dla bystrzaków zajmie się całą resztą.


    O książce


    Gitara rockowa stanowi swego rodzaju podzbiór szerszego świata gitary. Jeśli uznasz, że potrzebujesz pomocy w opanowywaniu całkowitych podstaw, niezależnie od gatunku muzycznego, polecam Ci moją pierwszą książkę z serii Dla bystrzaków, Gitarę dla bystrzaków. Zanim pomyślisz, że bezwstydnie zachwalam własne produkty, uświadom sobie, że chociaż Gitara rockowa dla bystrzaków nie jest typową drugą częścią, to skupia się wyłącznie na jednym określonym gatunku muzycznym: rocku. Wynika z tego, że wymaga podstawowych umiejętności gry na gitarze („podstawowe umiejętności gry na gitarze” to zabawne sformułowanie, jeśli chodzi o twórczość zespołu KISS, ale do tego jeszcze dojdziemy). To nie oznacza, że będę się wdawał w skomplikowane dysputy teoretycznomuzyczne albo wymagał akrobatycznych umiejętności technicznych, lecz że pewne tematy potraktuję skrótowo — na przykład synkopowanie lub akordy barowe. Jeśli potrzebujesz więcej informacji na temat tych technik, znajdziesz je właśnie w Gitarze dla bystrzaków. Poza tym jedyne, co jest lepsze dla Twojej muzycznej edukacji od posiadania książki z serii Dla bystrzaków, to posiadanie dwóch. Na tym skończę „bezwstydne zachwalanie”.


    Tym, co w tej książce przełamuje schemat tradycyjnego podejścia do nauki, jest swoboda wyboru. Przedstawiam w tej publikacji wiele sposobów na opanowywanie materiału; nie twierdzę, że którykolwiek jest lepszy bądź gorszy. Masz możliwość skorzystania z różnych metod nauki, takich jak:


    
      	Oglądanie fotografii. Fotografie stanowią czysto wizualny materiał i nie wymagają czytania objaśnień. Wystarczy, że rzucisz okiem na pozycję ręki lub zdjęcie urządzenia, a będziesz miał dokładnie wiedział, o co chodzi.


      	Czytanie tabulatur. Tabulatura to specyficzna dla gitary forma zapisu muzyki. Nie jest to wyczerpujące i autonomiczne rozwiązanie, lecz przydaje się, gdy chcesz szybko sprawdzić, którą strunę zagrać i jakim palcem. A dodatkowo świetnie się sprawdza, gdy towarzyszy jej standardowy zapis nutowy.


      	Słuchanie nagrań. Niektórzy nauczyciele starej daty nie zalecają słuchania motywów, które masz opanować. Tej książki to nie dotyczy. Chciałbym, żebyś przyswoił sobie proponowany tu materiał muzyczny za pomocą wszelkich możliwych środków. Poza tym dobrze by było, żebyś usłyszał różne brzmienia i efekty, których użyłem w ćwiczeniach — a tego nie da się przekazać za pomocą tekstu.


      	Czytanie zapisu nutowego. Znasz to powiedzonko: „Kiedy zawiodą wszelkie możliwe rozwiązania, sięgnij po instrukcję obsługi”? To humorystyczne stwierdzenie oznacza mniej więcej tyle, że często wszystkie potrzebne informacje znajdziesz w dołączonej dokumentacji. To samo odnosi się do Gitary rockowej dla bystrzaków. Chociaż nie musisz umieć czytać nut, aby zagrać wszystkie ćwiczenia z tej książki, ta umiejętność pozwoli Ci lepiej zrozumieć to, czego od Ciebie oczekuję, oraz przyspieszy proces przyswajania wiedzy.

    


    Nie aż tak bardzo naiwne założenia


    Nie musisz mieć żadnych umiejętności w czytaniu nut ani jakichkolwiek wcześniejszych doświadczeń z gitarą, aby skorzystać z Gitary rockowej dla bystrzaków. Potrzebujesz jedynie gitary elektrycznej i czegoś, co może pełnić rolę wzmacniacza (czyli albo normalnego wzmacniacza gitarowego, albo wzmacniacza słuchawkowego, albo wolnego wejścia w domowym zestawie stereo lub „boomboxie”). Jeśli masz zamiar grać rocka i chcesz być gitarzystą, ta książka jest dla Ciebie.


    Jak już pisałem wcześniej, gitara rockowa jest swego rodzaju podzbiorem gitary w ogólności, więc jeśli potrzebujesz szerszego omówienia podstaw lub chciałbyś grać także w innych stylach, zajrzyj do Gitary dla bystrzaków. Tutaj nie będę Ci zawracał głowy takimi piosenkami, jak Wlazł kotek na płotek, bo w końcu kupiłeś przecież Gitarę rockową dla bystrzaków, więc chcesz grać solidnego, mocnego rocka!


    Konwencje użyte w tej książce


    Wiem, co teraz myślisz: jak to konwencje? Przecież jedyną konwencją rock and rolla jest zerwanie z wszelkimi konwencjami! Tak naprawdę jednak chciałbym tylko uściślić pewne stosowane przeze mnie terminy, które mogą budzić wątpliwości.


    Prawa ręka i lewa ręka. Używam tych pojęć jako oznaczeń odpowiednio ręki trącającej struny i ręki przyciskającej progi. Gitara to jeden z tych instrumentów, które możesz obrócić i grać w odwrotny sposób, naciskając progi prawą ręką. Tych, którzy tak grają, proszę o wybaczenie (ponieważ będą musieli sobie przetłumaczyć wszystkie sformułowania), ale rękę, która naciska progi, nazywam w tej książce lewą, a tę, która uderza struny — prawą.


    Góra i dół, wyżej i niżej. Jeśli w tekście nie zaznaczyłem, że jest inaczej, słowa „góra”, „dół”, „wyżej” i „niżej” odnoszą się do wysokości dźwięku, niezależnie od tego, jakie jest rzeczywiste położenie strun. To może być mylące dla początkujących, ponieważ kiedy trzymasz gitarę w ręce, struna o najniższej wysokości (niskie E) jest najbliżej sufitu. Poza tym ze względu na to, że zazwyczaj gryf trzyma się pod kątem, progi o wyższych dźwiękach tak naprawdę znajdują się bliżej ziemi. Większość ludzi jednak nie ma z tym problemów i nigdy nie rozpatruje tych terminów w innych kategoriach niż wysokości dźwięków.


    „Rock” i „rock and roll”. Niektórzy nerwowi ludzie o akademickim zacięciu próbują rozróżniać te dwa terminy, jednak ja używam ich wymiennie. „Po prostu tak czuję” (niepodważalny argument, którego możesz użyć w celu udowodnienia jakiejkolwiek decyzji związanej ze sztuką lub rock and rollem).


    Jak podzielona jest książka


    Wszystkie rozdziały podzieliłem na dwie kategorie: takie, w których znajdziesz informacje, oraz zawierające muzykę do grania. W tych z informacjami umieszczono opisy poszczególnych elementów gitary i wzmacniacza, sposobu trzymania gitary i strojenia instrumentu, a także wskazówki, jak wybrać sprzęt oraz jak go konserwować. Te z muzyką do grania przedstawiają podstawowe i bardziej zaawansowane techniki, które sprawią, że zabrzmisz jak prawdziwy rockman, oraz ćwiczenia i motywy w różnych stylach rocka.


    Całość książki została podzielona na sześć części, które dzielą się na rozdziały. Każdy rozdział stanowi autonomiczną całość, dzięki czemu możesz sięgnąć do dowolnego z nich i nie martwić się o to, co było wcześniej. Jednocześnie książka jest zorganizowana w porządku linearnym, więc lektura rozdziałów po kolei ma także swój sens. Oczywiście zawsze możesz też skorzystać z indeksu lub spisu treści w poszukiwaniu rozwiązania konkretnego problemu.


    Część I: Chcę być gwiazdą rock and rolla


    W tej części przedstawiłem podstawowe elementy gitary elektrycznej, sposób jej trzymania i strojenia, napisałem, jak działa owa elektroniczna skrzynia zwana „wzmacniaczem”, a nawet jak słuchać gitary elektrycznej. Rozdział 1. zawiera opis „sprzętu”, czyli przedmiotów związanych z rockiem, takich jak gitara, wzmacniacz, efekty i różne przydatne akcesoria. W rozdziale 2. nauczysz się trzymać gitarę, dowiesz się, gdzie umieścić ręce oraz jak czytać zapis nutowy i tabulatury. Zwieńczeniem rozdziału jest uroczyste uderzenie akordu E-dur. Rozdział 3. zawiera opis poszczególnych elementów wzmacniacza oraz sposobu ich działania, dzięki czemu będziesz wiedział, jak uzyskać prawdziwie Porażające Brzmienie.


    Część II: Podstawowe techniki gry


    W części II zagłębimy się w różne techniki gry. Rozdział 4. pokaże Ci, jak chwytać otwarte akordy, akordy barowe i power chordy. Z rozdziału 5. nauczysz się schematów bicia i stylów gry palcami. Rozdział 6. odsłania arkana gitary prowadzącej, czyli najbardziej pożądanego sposobu wykorzystywania instrumentu. Nauczysz się z niego grać motywy na pojedynczych dźwiękach oraz solówki do różnych progresji akordów. Aby sprawdzić w praktyce swoją umiejętność łojenia pojedynczych dźwięków, zajrzyj do rozdziału 7., który w całości jest poświęcony riffom.


    Część III: Zaawansowane techniki, które zrobią z Ciebie prawdziwego rockmana


    W tym rozdziale zaczniesz przechodzić od podstawowych technik gry do tych bardziej zaawansowanych. Rozdział 8. pokaże Ci akordy, które wykraczają poza otwartą pozycję, oraz zabierze Cię w fascynującą podróż w górę gryfu. W rozdziale 9. poznasz natomiast różne techniki ekspresji i artykulacji, dzięki którym zabrzmisz żywiej oraz bardziej interesująco i przekonująco.


    Część IV: Różne style rocka


    Część IV jest poświęcona kwestiom stylu — każdy jej rozdział traktuje o innym podgatunku rocka. Rozdział 10. opisuje początki rock and rolla oraz sposób grania takich mistrzów, jak Chuck Berry, Bo Diddley, Buddy Holly, The Beatles i The Rolling Stones. Rozdział 11. traktuje o epoce klasycznego rocka, przedstawiając między innym protoplastów hard rocka — The Who, prekursorów heavy metalu — Led Zeppelin, Erica Claptona, Jimiego Hendrixa, Allman Brothers, U2 i The Eagles. W rozdziale 12. zstąpisz do piekieł i poznasz mroczniejszą stronę rocka: heavy metal. Znajdziesz tu opis zarówno wczesnych zespołów metalowych, takich jak Black Sabbath, Deep Purple i AC/DC, jak i Metallicę i raperów z zespołu Korn. Jeśli jednak wolisz bardziej wyszukane podejście, przejrzyj rozdział 13., który traktuje o rocku progresywnym i takich twórcach, jak Rush, Steely Dan, Yes i Pink Floyd.


    Część V: W poszukiwaniu idealnego brzmienia


    Niezbędnym elementem przyswajania sobie całej rockandrollowej kultury jest wiedza na temat opisanego w tej części sprzętu oraz umiejętność obsługiwania go i konserwacji. W tej części znajdziesz trzy rozdziały, zawierające szczegółowe opisy poszczególnych składników wyposażenia gitarzysty. Rozdział 14. prezentuje przegląd różnych rodzajów gitar, konfiguracji wzmacniaczy oraz wskazówki, które okażą się przydatne podczas kupowania wymarzonego zestawu. Rozdział 15. jest w całości poświęcony używanym przez gitarzystów gadżetom i zabawkom, które są ogólnie nazywane efektami. W rozdziale 16. odkryjesz, dlaczego (i jak) trzeba dbać o gitarę i wzmacniacz, mimo iż są to zasadniczo dość wytrzymałe urządzenia.


    Część VI: Dekalogi


    Ta część jest znakiem rozpoznawczym serii Dla bystrzaków; dostarcza przydatnych i przyjemnych informacji w wygodnym formacie „listy przebojów”. W rozdziale 17. znajdziesz dziesięciu gitarzystów, którzy zmienili historię muzyki i mogą stanowić źródło inspiracji. Aby zaspokoić Twój apetyt na dobrą muzykę, w rozdziale 18. opisałem dziesięć najważniejszych albumów z punktu widzenia gitary. Natomiast rozdział 19. jest dla pasjonatów sprzętu — zawiera przegląd dziesięciu gitar, które wstrząsnęły światem. To powinno zaostrzyć Twoje pragnienie zdobycia wymarzonego instrumentu.


    Dodatek


    Dodatek zawiera niezbędne wyjaśnienia na temat układu nagrań oraz spis poszczególnych ścieżek.


    Ikony wykorzystane w książce


    Marginesy tej książki są usiane różnymi przydatnymi ikonami, które towarzyszą rozmaitym ważnym informacjom.


    [image: 47706.jpg] Dla tych, którzy są w stanie znieść wszystko. Możesz wypełnić te wskazówki, ale nie musisz.


    [image: 47715.jpg] Odniesienie do znanego utworu, który ilustruje aktualnie omawianą kwestię.


    [image: 47722.jpg] Ważna informacja, która przyda Ci się w dalszej lekturze, więc być może warto przeczytać ją uważnie i wbić sobie do głowy.


    [image: 47732.jpg] Szczegółowe wyjaśnienia drobiazgów i niejasności, które mogą zepsuć każdą imprezę, ale które możesz opuścić, jeśli chcesz.


    [image: 47741.jpg] Przydatny informacyjny smakołyk, który ułatwi Ci życie i jest wliczony w cenę książki.


    [image: 47750.jpg] Tutaj znajdziesz informacje, których nie możesz zignorować, aby uchronić się przed uszkodzeniem czegoś — na przykład wzmacniacza lub siebie.


    [image: Na_FTP_2.jpg] Oznaczenie partii tekstu, która pomoże Ci zrozumieć to, czego słuchasz.


    Co dalej


    Jeśli mocno się niecierpliwisz, możesz opuścić pierwsze trzy rozdziały i przejść od razu do tych poświęconych muzyce. Jeżeli jednak nigdy nie trzymałeś gitary dłużej, niż trwa szesnastka, przeczytaj książkę od początku, aby zaznajomić się z instrumentem. Jeśli już trochę grasz, znasz parę akordów i nie onieśmiela Cię czytanie z nut i tabulatur, możesz przejść od razu do części III, opisującej techniki, które powinieneś opanować, aby móc grać różne utwory. Gdybyś czuł się diabelnie odważny i uważał, że znasz już większość technik i potrafisz odczytać ich oznaczenia w nutach, przeskocz do rozdziałów traktujących o stylach gry, które zawarte są w części IV. Zawsze przecież możesz wrócić do wcześniejszych rozdziałów, gdy jakieś autorytety (kimkolwiek są) wyłączą Ci prąd lub skonfiskują Twój sprzęt za rockandrollowe zakłócanie porządku publicznego. W końcu, jak głosi znane powiedzonko nastoletnich rewolucjonistów, „Grunt to bunt!”.

  


  
    Część I. Chcę być gwiazdą rock and rolla


    [image: Obraz47768.PNG]


    W tej części…


    Czas na nawiązanie bliższej relacji…oczywiście z Twoją gitarą elektryczną! W rozdziale 1. zaznajomisz się z poszczególnymi elementami gitary i wzmacniacza oraz poznasz różnicę między gitarą elektryczną a akustyczną (która wcale nie sprowadza się wyłącznie do głośności!). W rozdziale 2. siądziesz (lub staniesz) w towarzystwie swojej gitary, przypiąwszy się do niej paskiem — bo przecież żeby zagrać w takim duecie, musicie razem wyglądać zabójczo! Z tego rozdziału dowiesz się wszystkiego, co konieczne, aby wydobyć z niej pierwsze dźwięki — jak ją trzymać, jak stroić, jak czytać nuty oraz jak zagrać pierwszy akord. Pierwsza część kończy się rozdziałem 3., w którym poznasz najlepszego przyjaciela swojej gitary — wzmacniacz.

  


  
    Rozdział 1. To tylko gitara rockowa… ale tego właśnie chcę!


    W tym rozdziale:


    
      	Odróżnianie brzmienia gitary elektrycznej i akustycznej.


      	Odkrywanie zasad działania gitary elektrycznej.


      	Poznawanie podstawowych składników brzmienia gitary elektrycznej.


      	Dobór sprzętu współdziałającego z Twoją gitarą.

    


    Gitara rockowa nie odgrywa doniosłej roli w historii muzyki. Nie wywodzi się z długiej linii historycznego rozwoju, podczas którego tacy kompozytorzy, jak Bach, Beethoven i Brahms mogliby z upodobaniem pisać z myślą o niej, komponując koncerty i sonaty, podkreślając jej ostre bądź łagodne cechy. Nie grywano na niej w wielkich europejskich salach koncertowych ani na salonach eleganckich domów.


    Gitara rockowa była nie tylko nieznana wielkim kompozytorom minionych wieków — nie mogliby oni niczego takiego wymyślić, a nawet zobaczyć w najgorszych koszmarach (wyobraź sobie więc, co mogliby pomyśleć o koncercie Ozzy’ego Osbourne’a — z którego wieku byś nie pochodził, możesz to odebrać jako swego rodzaju koszmar). Jeśli nawet mogliby usłyszeć, dzięki jakiegoś rodzaju podróży w czasie, gitarę elektryczną, na której ktoś łoi riff z Satisfaction, najpewniej nie rozpoznaliby w tym za bardzo muzyki w ogóle.


    Gitara rockowa to nowoczesny, pochodzący z późnych lat XX wieku wynalazek, fenomen ery postelektronicznej. Nie posiada wspomnień o przeszłej epoce, kiedy to młodzi mieli szacunek dla starszych, muzyka była godnym zajęciem, a muzycy mogli zyskać społeczną akceptację za zardzewiałą strunę E.


    Gitara rockowa jest dla ludzi, którzy lubią muzykę głośną, prosto w gębę, elektryczną i rewolucyjną, którzy nie mają długu wobec historii. Gitara rockowa nie jest też prawdopodobnie najrozważniejszym z wyborów, jeśli chciałbyś zyskać szeroko pojętą akceptację środowisk muzycznych.


    Jeśli chcesz więc szacunku — łap za flet. Ale jeżeli pragniesz rozpalić świat, zyskać tłumy pełnych uwielbienia fanów, a przy okazji zemścić się na rodzicach — bierz gitarę elektryczną i dawaj, dawaj czadu, bo ona zmieni Twoje życie.


    Najpierw jednak musisz się nauczyć na niej grać.


    Różnice między gitarą rockową i akustyczną — to nie tylko głośność


    Kiedy widzisz kogoś młócącego na rockowej gitarze — czy to w telewizji, na filmie, czy na żywo, podczas koncertu — musisz mieć świadomość, że to tylko część większej całości. Pewnie, że osoba grająca na gitarze rockowej trzyma instrument z sześcioma strunami, gryfem i korpusem — czyli posiada on cechy definiujące taki sam instrument, na jakim grał gitarzysta klasyczny Andres Segovia — lecz jego dźwięk jest tak odmienny, że bardziej się nie da. Ta właśnie różnica w brzmieniu to klucz do zrozumienia gitary rockowej. Tu liczą się nie skóra, włosy i sceniczne zagrania, pozy, eksplozje dymu i wystawione języki, ale dźwięk wydobywany z gitary.


    To właśnie brzmienie elektrycznej gitary, tak inne od swojego protoplasty — gitary akustycznej, a także fakt, że znalazła się ona w rękach wczesnych, patrzących w przyszłość wizjonerów, wymusiły kulturową zmianę, modyfikację muzyki i jej historyczne dopasowanie do sposobu, w jaki my odbieramy muzykę popularną. Autorzy piosenek musieli pisać inaczej, inżynierowie dźwięku musieli nagrywać inaczej, a słuchacze musieli w znacznej mierze zmienić swoje nastawienie, aby jej brzmienie wpadło im w ucho. Jeju, ludzie musieli się nawet nauczyć nowych tańców!


    Ale co sprawia, że brzmienie gitary elektrycznej różni się tak bardzo od akustycznej? Jeśli nie zastanawiałeś się nad tym wcześniej, mógłbyś powiedzieć — no cóż, głośność. Gitara rockowa jest po prostu o niebo głośniejsza od jej akustycznego odpowiednika. Choć w większości przypadków mogłoby to być prawdą, to nie tylko sama głośność jest tym, co czyni gitarę rockową wyjątkową. To prawda, rocka słucha się przy dużej głośności — przekaz smakuje dużo bardziej podany na głośno — lecz głośność jest produktem ubocznym i efektem wtórnym, nie zaś tym, co czyni rock innym, ani też tym, co go napędza.


    [image: 47775.jpg] By zapoznać się z cechami elektrycznej gitary, spróbuj wykonać prosty test. Posłuchaj ścieżki 66. z nagrań dołączonych do tej książki. Niech wszystko gra cicho, cichutko — ciszej, niż kiedy zazwyczaj słuchasz muzyki, czy rockowej, czy innej. Usłyszysz wtedy, że gitara brzmi, no cóż, po prostu inaczej. Po prawdzie: jeśli włożysz odrobinę wysiłku, aby zorientować się, że to, czemu się przysłuchujesz, jest w ogóle gitarą, uświadomisz sobie, że brzmienie (rodzaj czy charakter samego dźwięku, niezależnie od wysokości tonu lub jego głośności) przy małej głośności nie brzmi wcale jak gitara, na której komendant Twojego obozu grał przy ognisku Jak dobrze nam zdobywać góry albo Balladę rajdową, pozwalając Ci dołączyć się do porywającego chóru głosów.


    Aby naprawdę zrozumieć gitarę rockową, oprócz głośności musisz zgłębić kilka innych jej cech. Nie martw się jednak, książka w końcu wróci do kwestii głośności.


    Tembr, czyli cechy brzmienia


    Kiedy gitarzyści „zelektryfikowali” swoje akustyczne gitary, zamierzali początkowo dać instrumentowi szansę wywalczenia swojego miejsca wśród głośnego otoczenia. Niezadowoleni z rezultatów ustawiania mikrofonu naprzeciw gitary, wysłali dźwięk instrumentu do głośnika poprzez umieszczenie magnetycznego elementu, zwanego „przetwornikiem” (lub „przystawką” — bądź z angielska: pickupem) pod strunami gitary (przejdź do paragrafu „Sygnał” i „Przesterowanie i wybrzmienie” w dalszej części tego rozdziału, by dowiedzieć się więcej o przetwornikach). Gitarzyści zorientowali się jednak szybko, że przetworniki — w odróżnieniu od mikrofonów — nie tylko zwiększają głośność dźwięku, ale też zmieniają brzmienie. Jak to robią? Nie było to takie oczywiste, lecz słyszalne.


    Podstawowe różnice między gitarą, której dźwięk powstaje dzięki przetwornikom, a taką, na której gra się do mikrofonu, to:


    
      	Dźwięk jest bardziej okrągły i mniej „drewniany”.


      	Brzmienie jest bardziej „elektroniczne”, dźwięki brzmią czyściej — tak jak te z organów.


      	Dźwięk ma mniej określony cykl, inaczej obwiednię — czyli początek, środek i koniec. Etapy te, tak oczywiste w przypadku trąconej struny gitary akustycznej, w gitarze elektrycznej zamazują się wzajemnie.

    


    Odkryjmy teraz, jak elektryfikacja instrumentu wpłynęła na jego brzmienie — i stała się korzyścią dla gitarzystów rockowych.


    Sygnał


    Gdy myślący przyszłościowo gitarzyści lat trzydziestych i czterdziestych wkładali układy elektromagnetyczne pod struny, aby zebrać z nich wibracje i przesłać je kablem do wzmacniacza — uzyskali wiele więcej niż tylko zwiększenie głośności instrumentu — choć nie zdawali sobie wtedy z tego sprawy. Byli oni wówczas na najlepszej drodze do wywołania jednego z tych „szczęśliwych zbiegów okoliczności”, które tak często zdarzają się w sztuce i nauce (a było tam naprawdę trochę jednego i drugiego).


    Początkowo gitarzyści jazzowi, którzy grali w ówczesnych big-bandach, szukali po prostu sposobu, aby przebić się przez te wszystkie ryczące trąbki i dudniące bębny. Łagodna gitara, uważana przez większość innych muzyków za instrument zaledwie towarzyszący, o wątpliwej prezencji scenicznej, nie mogła konkurować z głośniejszą sekcją dętą i instrumentami perkusyjnymi. Banjo dawało ostry, przeszywający dźwięk, lepiej też nadawało się do eksponowania na podeście dla kapeli, ale jego brzmienie wychodziło już z mody, oddając pola pełniejszemu, bardziej uniwersalnemu brzmieniu gitary. Problem był tylko z tym, że gitara nie była po prostu wystarczająco głośna, trzeba więc było coś z tym zrobić.


    Granie na grubszych stalowych strunach pomagało (w porównaniu ze strunami nylonowymi), lecz ciągle było to zbyt mało. Ustawianie mikrofonu przed gitarą, tak jak to robiono w przypadku wokalistów, coś tam dawało, ale było kłopotliwe, a mikrofon oprócz gitary zbierał też dźwięki jej otoczenia. No i kto by się przejmował omikrofonowaniem skromnego gitarzysty, aby wyłuskać go ponad sekcję rytmiczną, kiedy w blasku świateł na środku sceny stała uwodzicielska śpiewaczka?


    W celu uniknięcia tych niedogodności ktoś wpadł na pomysł, by włożyć układ magnetyczny tuż pod struny, aby elektronicznie przenieść sygnał do wzmacniacza. Ponieważ struny były metalowe, a konkretnie wykonane z przewodzącego magnetyku, ich dźwięk przechodził elektromagnetycznie przez przetwornik (nazywany tak, ponieważ przetwarzał drgania struny na sygnał elektryczny) do podłączonego kablem przenośnego wzmacniacza, a potem do głośnika.


    Narodziła się gitara elektryczna, ale od elektryfikacji do rockandrollowej nirwany pozostała do przebycia dość długa droga. Upłynęło trochę czasu, zanim gitarzyści rozpoznali, jakiego potwora powołali do życia dzięki grzesznemu związkowi elektryczności i akustycznej gitary (proszę się przyzwyczaić do częstych odwołań do wyobrażeń zła, grzechu i tego rodzaju paskudnych rzeczy — wszystko to należy do tradycji rocka.


    Przesterowanie i wybrzmienie


    Kiedy sześciostrunowi Frankensteini lat trzydziestych i czterdziestych elektryfikowali swoje gitary, nie wyobrażali sobie, co dziesięciolecia później mógłby zrobić Jimi Hendrix na Woodstocku w Monterey. Dokładnie jak pełen dobrych chęci doktor z powieści Mary Shelly, wcześni projektanci gitar wyposażonych w elektronikę byli dobrzy i zdrowi. Ci pionierscy wynalazcy chcieli odtworzyć dźwięk akustycznej gitary tak wiernie, jak to tylko było możliwe. Szczęściem dla nas zawiedli sromotnie. Ale przegrana elektroników stała się wygraną muzyków, bo choć dźwięk gitary elektrycznej w niczym nie przypominał akustycznego brzmienia — czy też brzmienia gitary akustycznej nagłośnionej za pomocą mikrofonu — posiadał przyjemny i muzycznie użyteczny charakter.


    Wysiłek, aby stworzyć wierną, wzmocnioną kopię gitary akustycznej, poszedł początkowo na marne, ponieważ wzmacnianie wywoływało przesterowanie (nieprawdziwe odwzorowanie) dźwięku. Im głośniejszy był dźwięk lub im mocniej gitara obciążała układ elektroniczny, tym bardziej dźwięk był przesterowany. Podczas podkręcania sygnału dźwięk stawał się bardziej rozmyty (czyli mocniej tłumione były wysokie częstotliwości), a brzmienie stawało się generalnie cieplejsze (pełniejsze, mniej szeleszczące). Całe to przesterowanie zwiększyło wybrzmienie (czyli z angielska sustain, tendencję do utrzymywania dźwięku przez długi czas na tym samym poziomie), co było zauważalne nawet przy najniższych poziomach głośności.


    Przesterowanie, rzecz zazwyczaj niepożądana w każdym innym zastosowaniu elektroniki, miało bardzo korzystny muzycznie wpływ na brzmienie gitary. Kiedy dzięki temu gitara stawała się coraz bardziej prowadzącym instrumentem, muzycy zorientowali się, że mogą obrócić przesterowanie na swoją korzyść. Głośniejsza gitara nie grała po prostu głośniej — miała inną, lepszą charakterystykę brzmieniową niż instrument przepuszczony przez tę samą aparaturę, ale przy niższym poziomie głośności.


    Tembr ten (fikuśny termin muzyczny; oznacza brzmienie bądź charakter dźwięku), łącznie z przesterowaniem i zwiększoną możliwością wybrzmienia, usunął blaszane dźwięki z brzmienia gitary, uczynił ją bardziej łagodną melodycznie — bardziej jak, dajmy na to, dźwięczny, przenikliwy charakter brzmienia saksofonu lub głosu bluesowego wokalisty, co sprawiło, że tak wielu wczesnych gitarzystów rockowych ostrzyło sobie muzyczne zęby właśnie na bluesie. Podczas gdy gitara dzięki swojemu urywanemu, szybko wygasającemu (wygasanie to cecha brzmienia określająca jego wyciszenie), ostremu brzmieniu była wcześniej instrumentem rytmicznym, gitara „elektroniczna” miała właściwości bardziej sprzyjające tworzeniu melodii. Gitarę wyprowadzono z tła i ustawiono w pełnym blasku reflektorów. To, czego wówczas potrzebowała, to rząd odważnych dusz, gotowych do opanowania tej nowej dźwiękowej bestii.


    Muszę nadmienić, że wielu gitarzystów tamtych czasów grało melodycznie, wspomnieć wystarczy Django Reinhardta. Reinchardt podciągał nawet struny (patrz rozdział 9.), czyli robił to, co miało się stać domeną wszystkich gitarzystów elektrycznych, odrzucane jednak było przez klasycznych gitarzystów, którzy technikę tę uważali za „nieakustyczną”.


    No i głośność


    Zelektryfikowanie gitary wywołało oczywiście zamierzony efekt — uczyniło gitarę głośniejszą. Choć wymagał elektronicznego wsparcia w postaci wzmocnienia, które zapewniało urządzenie zewnętrzne, cały ten system przetworników, przewodów i przenośnego wzmacniacza (dzięki któremu gitarzyści nie musieli zależeć od realizatora danej sali koncertowej) dawał gitarzystom swobodę grania we wszystkich stylach — melodycznym, rytmicznym i akordowym — i wyzwolił ich z getta sekcji rytmicznej.


    Doskonałym przykładem wczesnego gitarzysty elektrycznego, który zdawał sobie sprawę z nowych cech gitary elektrycznej i wykorzystywał je, był gitarzysta jazzowy, Charlie Christian. Należy wspomnieć, iż Christian, mimo że nie był muzykiem rockowym (rock po prostu w latach dwudziestych i trzydziestych jeszcze nie istniał), jest podziwiany przez wszystkich gitarzystów elektrycznych — od bluesa, przez jazz, do rocka — za nieprawdopodobne wizjonerstwo w uświadamianiu sobie mocy brzmienia gitary elektrycznej.


    Niektórzy mogliby twierdzić, że Christian był po części odpowiedzialny za wynalezienie elektrycznego przetwornika do gitary, lecz to tylko mit. Aczkolwiek na pewno wziął on udział w popularyzowaniu „wyposażonej w przetworniki” gitary elektronicznej i był jednym z najlepszych praktyków, którzy jako pierwsi ją wykorzystywali, ponieważ zdawał sobie sprawę z charakterystyki jej wybrzmiewania i wykorzystywał ją dzięki swojemu geniuszowi muzycznemu.


    Kiedy gitara mogła już grać tak głośno jak inne, bardziej charyzmatyczne instrumenty (jak trąbka czy saksofon), nie upłynęło zbyt wiele czasu, gdy zostały dostrzeżone jej atrybuty — zarówno z perspektywy osobowości, jak i instrumentu o ekspresji solowej.


    Przykłady do słuchania


    [image: 47783.jpg] O brzmieniu elektrycznej gitary możesz mówić, co chcesz, ale najlepszym sposobem zrozumienia jego cech jest posłuchanie klasycznych przykładów. Stairway to Heaven grupy Led Zeppelin to nie tylko klasyk wśród piosenek; utwór ten jest też najlepszą ilustracją różnic między gitarą akustyczną i elektryczną.


    Piosenka rozpoczyna się melancholijnym wokalem Roberta Planta do akompaniamentu renesansowo brzmiącej gitary akustycznej. Akompaniament rozwija się stopniowo, by później — w 6. minucie 42. sekundzie gitarzysta Jimmy Page wtrącił do partii solowej frazę (fraza oznacza kompletny motyw muzyczny lub myśl przewodnią o dowolnej długości), która w dwóch krótkich taktach zawiera esencję brzmienia gitary elektrycznej. Posłuchaj pierwszego dźwięku, który zdaje się śpiewać zawieszony w powietrzu — jakby zasilany przez własne płuca. Reszta solo jest popisem techniki, frazowania i brzmienia, ale to właśnie otwierający riff (zamknięta fraza muzyczna) porywa.


    [image: 47850.jpg] Innym dobrze znanym przykładem jest gitarowa partia solowa w Hotel California grupy The Eagles, zagrana przez Joego Walsha i Dona Feldera. Dzięki akompaniamentowi solo to ma dużo miejsca na oddech. Prześlizgujący się ton, który słyszysz pod koniec pierwszej krótkiej frazy Walsha (piąta nuta sekwencji otwarcia), to podciąg struny, który polega na naciągnięciu struny poza jej normalne położenie, aby podwyższyć jej ton. I znów posłuchaj, jak ta nuta śpiewa. Ten śpiewny charakter rozbity na części składowe ma gładkie brzmienie (tembr), dźwięczny i gęsty charakter, który nie przypomina urywanego dźwięku gitary akustycznej (przester), a także przedłużoną, niecichnącą głośność i intensywność (wybrzmienie-sustain).


    Obydwa przykłady są natury melodycznej. Wszystko stało się naprawdę pokręcone, gdy gitarzyści zaczęli porzucać melodię jako taką, a wybrali wykorzystanie tembru, przesterowania i wybrzmienia do własnych celów. Jimi Hendrix był jednym z tych, którzy podnieśli przesterowanie i wybrzmienie do potęgi n-tej, ale dojdę do tego w rozdziale 11.


    Poznawanie podstaw: Trio Mocy


    No dobrze — poprzedni dział pomógł Ci zrozumieć różnice w brzmieniu elektrycznej i akustycznej gitary, a także to, że gitara elektryczna ma przetworniki (lub elementy magnetyczne), które przenoszą dźwięk poprzez podłączony kabel do głośnika. Czego jeszcze Ci potrzeba?


    Palącym pytaniem większości osób aspirujących do bycia gitarzystami rockowymi jest: „Czy jeśli mam już gitarę elektryczną, to potrzebuję także wzmacniacza?”.


    Tak, potrzebujesz wzmacniacza. Tak jak nie jesteś w stanie usłyszeć krzyku, jeśli nie masz uszu, nie możesz usłyszeć gitary bez wzmacniacza i głośnika (w przypadku pojęć gitarowych termin „wzmacniacz” może się odnosić do układu wzmacniacza wraz z głośnikiem, które często znajdują się w tej samej obudowie). Gitary elektryczne mogłyby mieć największe, najsilniejsze, zasilane atomowo przetworniki na pokładzie, ale bez wzmacniacza gitara nie wyda z siebie więcej dźwięku, niż gdyby przetworników faktycznie w niej nie było.


    Brzmi niewiarygodnie, lecz to prawda. Nie ma wzmacniacza — nie ma dźwięku gitary elektrycznej. Jeśli kiedykolwiek zobaczysz kogoś przechodzącego nieopodal z gitarą elektryczną, możesz się założyć, że on czy ona szuka wzmacniacza. Co za tym idzie, musisz posiadać co najmniej dwa elementy, aby być przynajmniej słyszalnym z elektryczną gitarą — sam instrument i wzmacniacz (technicznie rzecz ujmując, potrzebujesz także przewodu czy kabla, by podłączyć gitarę do wzmacniacza).


    W rzeczywistości jednak w obecnych czasach gitarzyści standardowo wprowadzają trzeci element do łańcucha sygnałowego (jak nazywa się drogę od początkowych przetworników do końcowego głośnika wzmacniacza): pośredniczące elektroniczne gadżety — efekty. Leżą one zazwyczaj pomiędzy gitarą i wzmacniaczem; są podłączone do siebie za pomocą krótkich kabelków przez wejściowe i wyjściowe gniazda (termin elektroniczny na otwory i tym podobne, gdzie możesz wetknąć wtyczkę). Efekty są jak magnetowid, który znajduje się pomiędzy dekoderem kablówki i telewizorem, ponieważ przepuszczają one sygnał, ale dokonują na nim swoich magicznych sztuczek.


    Niżej znajdują się ilustracje graficzne tych trzech podstawowych komponentów rockowej gry na gitarze: gitara elektryczna, wzmacniacz i elektroniczne urządzenia efektowe.


    Gitara elektryczna


    Gitara elektryczna odgrywa główną rolę w trzyczęściowym systemie, który składa się na brzmienie rockowej gitary. I niezależnie, czy są z naturalnie polerowanego mahoniu, czy pomalowane w rażący zielony z purpurowymi zygzakami przez środek korpusu, wszystkie gitary elektryczne mają pewne wspólne cechy. Tak jak „zwyczajna” albo akustyczna gitara, wszystkie gitary elektryczne mają gryf i korpus, sześć strun, klucze do strojenia na końcu gryfu, które pozwalają na naciąganie i luzowanie strun w celu osiągnięcia pożądanej wysokości dźwięku — czyli na strojenie. Jednak gitara elektryczna — w przeciwieństwie do akustycznej — posiada przetworniki (elementy elektromagnetyczne, które „wyczuwają” drgania strun i generują słaby prąd), gałki i przełączniki do kontroli przetworników oraz możliwy inny osprzęt (jak choćby ramię bądź dźwignię opisaną w wypunktowaniu, które znajdziesz poniżej), jakiego gitary akustyczne nie mają. Na rysunku 1.1 pokazane są rozmaite części elektrycznej gitary.


    Na poniższej liście znajdują się objaśnienia funkcji rozmaitych części elektrycznej gitary.


    
      	Ramię: metalowy pręt lub dźwignia przymocowana do mostka, za pomocą której można zmieniać napięcie strun poprzez wychylanie mostka w jedną bądź drugą stronę. Nazywane jest też dźwignią tremolo, ramieniem wibratora, wibratorem bądź „wajchą”.


      	Korpus: duży, wyprofilowany drewniany element, który jest podstawą dla gryfu i mostka. Korpus może być lity, wydrążony (hollow-body) lub częściowo wydrążony (semi-hollow), zawiera konstrukcję mostka i elektronikę (przetworniki wraz z potencjometrami głośności i tonu).


      	Mostek: metalowa konstrukcja, która mocuje struny do korpusu.


      	Mocowanie paska: metalowy kołek wkręcony w korpus, do którego mocuje się koniec paska. Gitara posiada dwa mocowania, na końcu korpusu i w górnej jego części od strony gryfu.Tam też może być ono zamocowane do tylnej części korpusu (jak w Gibsonie Les Paul) lub do końca jednego z „rogów” (jak w Fenderze Stratocaster). Przeciwne końce pasa mocuje się do tych właśnie kołków.


      	Podstrunnica: płaski, przypominający deszczułkę drewniany element, zamocowany na powierzchni gryfu, na który nabite są progi. Jest to miejsce, na którym stawiasz palce lewej dłoni, aby uzyskać dźwięki i akordy.


      	Próg (progi): 1) cienkie metalowe druty przechodzące prostopadle do strun, które skracają efektywny drgający odcinek struny, co pozwala na wydawanie dźwięków o różnej wysokości; 2) stawianie palców na progach to czynność dociskania struny do podstrunnicy; 3) próg bólowy — jego przekroczenie jest konsekwencją gorliwego dążenia początkującego gitarzysty do takiego stawiania palców na progach, by dźwięk brzmiał poprawnie.


      	Główka gryfu: część, na której osadzone są klucze (stroiki), pozwala także producentowi na umieszczenie tam logo.


      	Gryf (szyjka): długi, podobny do drążka drewniany element, który łączy główkę gryfu z korpusem. Niektórzy gitarzyści dzierżą swoje gitary w dłoni jak kije; robiąc to, zazwyczaj trzymają je właśnie za gryf.


      	Siodełko: wyposażony w szczeliny srebrny lub wykonany ze sztywnego nylonu czy innego syntetyku; powstrzymuje wibracje struny poza gryfem. Struny przechodzą przez szczeliny i trafiają do kluczy na główce gryfu. Siodełko jest jednym z dwóch miejsc ograniczających wibrujący odcinek struny (drugim jest mostek).


      	Gniazdo jack: gniazdo dla przewodu łączącego gitarę ze wzmacniaczem lub innym urządzeniem elektronicznym. Czasami można usłyszeć nazwę „wejście”, ponieważ gitarzyści mówią o nim jako o „wejściu” przewodu do gitary. Jednak z elektronicznego punktu widzenia jest to wyjście, ponieważ sygnał wychodzi tamtędy z gitary.


      	Przełącznik przetworników: przełącznik decydujący o tym, który przetwornik bądź przetworniki są w tej chwili aktywne.


      	Przetworniki: magnesy o kształcie cegiełek, które wytwarzają prąd elektryczny, przetwarzany przez wzmacniacz na dźwięki.


      	Struny: sześć metalowych, mocno naciągniętych drutów wydaje dźwięki gitary. Choć nie są one dokładnie częścią samej gitary (kiedy chcesz, możesz je zdjąć, a potem z powrotem założyć), stanowią integralną część całego układu; konstrukcja i struktura gitary skupione są na zmuszaniu strun do wybrzmiewania muzykalnie i z uczuciem (nie zapominając o odpowiedniej głośności!).

    


    [image: Obraz47858.PNG]
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    Rysunek 1.1. Typowa gitara elektryczna z opisanymi głównymi częściami


    
      	Płyta wierzchnia: „twarz” gitarowego korpusu. Płyta wierzchnia jest często elementem dekoracyjnym i kosmetycznym, nałożonym na resztę materiału, z którego wykonany jest korpus.


      	Pręt napinający: stalowy pręt pozwalający na regulację, którym można obracać za pomocą specjalnego klucza; ten ostatni pomaga utrzymać gryf prosto. Dostęp do pręta zapewniony jest dzięki otworowi w główce gryfu lub przy jego podstawie.


      	Klucze: układ mechanizmów, które zwiększają lub zmniejszają naciąg strun, dzięki czemu dostosowują wysokość wydawanego przez nie dźwięku. Struna jest ciasno owinięta wokół kołka, który wystaje na powierzchni z przodu główki gryfu. Kołek przechodzi przez główkę gryfu na jej spodnią powierzchnię, gdzie koła zębate łączą ją z kluczem (motylkiem). Klucze są nazywane także stroikami lub maszynkami.


      	Potencjometry głośności i tonu: gałki, które zmieniają głośność dźwięku gitary, a także zawartość wysokich i niskich tonów.

    


    Wzmacniacz


    Wzmacniacz jest urządzeniem w całości elektronicznym, w którym nie ma ruchomych części (z wyjątkiem gałek i przełączników kontrolujących głośność i ton otrzymywanego sygnału). Mógłbyś pomyśleć, że te wyglądające na raczej przeciętne, nieciekawe geometrycznie urządzenia, które nie robią nic poza wewnętrznym przetwarzaniem elektrycznego sygnału, są funkcjonalne i niezbędne, aczkolwiek nieszczególnie podniecające (w każdym razie nie według standardów narzucanych przez samą gitarę). Tradycja wzmacniaczy jest równie epicka i pełna mitów jak gitarowa. Całe subkultury (co ciekawe, wszystkie te, które wydają się mieć internetowe portale poświęcone ich sprawie) zajmują się ocenianiem, osądzaniem i w każdy inny sposób roztrząsaniem mitów i tajemnic idealnego wzmacniacza gitarowego (zobacz rozdział 3., aby dowiedzieć się więcej o ustawianiu swojego wzmacniacza).


    W każdej wyprawie po brzmienie idealne musisz w równaniu uwzględnić wzmacniacz, a historia i wkład takich legendarnych producentów wzmacniaczy, jak Fender, Marshall i Vox, są integralną częścią dziedzictwa rockandrollowego sprzętu. No i musisz mieć też gdzie postawić coś do picia, jak jesteś na scenie. Na rysunku 1.2 pokazane są rozmaite części wzmacniacza gitary elektrycznej.


    Na poniższej liście przedstawię podstawowe funkcje poszczególnych części wzmacniacza gitarowego.


    
      	Obudowa: pudło zawierające w sobie głośnik i części elektroniczne. Zazwyczaj wykonana ze sklejki lub płyty wiórowej i oklejona trwałym pokryciem ochronnym.


      	Efekty: wiele nowoczesnych wzmacniaczy ma też na swoim pokładzie cyfrowe przetworniki sygnału, takie jak pogłos (reverb), echo (delay), chorus i flanger.


      	Panel przedni lub płyta czołowa: metalowa płyta chroniąca układy sterujące, znajdujące się tuż pod powierzchnią, z której wystają gałki i przełączniki.


      	Maskownica: siatkopodobna tkanina, zazwyczaj wykonana z syntetycznego włókna, która pozwala na przenikanie dźwięku, zaś obce i potencjalnie szkodliwe obiekty (jak na przykład noski butów) utrzymuje z dala od wrażliwej powierzchni głośników.
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    Rysunek 1.2. Typowy wzmacniacz z opisem głównych elementów


    
      	Gniazdo wejściowe: otwór, w który wkładasz wtyczkę przewodu biegnącego z gitary elektrycznej lub wyjścia ostatniego efektu z łańcucha sygnałowego.


      	Wyłącznik: przełącznik służący do włączania i wyłączania wzmacniacza.


      	Przełącznik brzmienia: dwupozycyjne lub sekwencyjne przełączniki (nie obrotowe czy ciągłe), pozwalające na dodatkową kontrolę brzmienia.


      	Gałki regulacji głośności i tonu: obrotowe gałki, które zapewniają ciągłą formę kontroli wychodzącego sygnału.

    


    Efekty


    Najnowszy członek triumwiratu głównych graczy to grupa, na którą składają się efekty elektroniczne. Te samodzielne urządzenia różnią się od siebie wymiarami — od wielkości paczki papierosów po rozmiar małego kaloryfera. Wielkość przeciętnego efektu zawiera się jednak gdzieś pomiędzy kostką mydła i magnetowidem (w rozdziale 15. znajdziesz więcej szczegółów odnośnie wpinania się w efekty). Na rysunku 1.3 pokazane są cztery z najbardziej popularnych elektronicznych efektów, których używają rockowi gitarzyści.
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    Rysunek 1.3. Cztery popularne efekty elektroniczne używane przez gitarzystów (od lewej): echo (cyfrowy delay), chorus, przester, kaczka (wah-wah)


    Na poniższej liście przestawię funkcje czterech najpopularniejszych efektów elektronicznych używanych przez gitarzystów.


    
      	Cyfrowe echo (delay, pętla opóźniająca): tworzy echo przez cyfrowe nagrywanie sygnału i odtwarzanie go po wybrzmieniu głównego sygnału w możliwych do ustawienia interwałach.


      	Chorus: tworzy intensywny, wirujący efekt poprzez symulowanie dwóch lub więcej gitar grających w tandemie, lecz w nie do końca takim samym stroju i przesunięte czasowo.


      	Przester: symuluje brzmienie wzmacniacza ustawionego zbyt głośno, by mógł czysto odtworzyć sygnał. Efekty przesterowania są używane dla wygody gitarzystów, którzy nie są zmuszani do ciągłej regulacji ustawień wzmacniacza w celu otrzymania przesterowanego dźwięku.


      	Kaczka (wah-wah): pedał wprawiany w ruch stopą gitarzysty, który tworzy wariację brzmieniową, przypominającą trąbkę z tłumikiem lub ludzki głos powtarzający frazę „łała” (stąd angielska nazwa).

    


    Zrozumieć, jak działa gitara elektryczna


    Rozpoznawanie poszczególnych części gitary jest ważne, ale wiedza o tym, co sprawia, że ten instrument pracuje jako całość, jest podstawą, która pozwala odróżnić go na przykład od fagotu, akordeonu czy piszczałki. To nie tak, że z tymi instrumentami jest coś nie w porządku, ale spróbuj zrobić wiatrak (pokazowa technika bicia, w której raz po raz uderzasz struny gitary za pomocą kołowych ruchów wyprostowanego prawego ramienia — najpopularniejszym wykonawcą wiatraka jest Pete Townshend) z fagotem, to zwiozą Cię szybciej, niż Twoi przyjaciele zdążą zadać pytanie muzyczne: „Dlaczego fagocista wpadł w szał?”.


    Drgania strun i wysokość dźwięku


    Gitara elektryczna jest instrumentem strunowym, takim, który wytwarza dźwięki za pomocą wibrujących strun. Każda struna może wytworzyć pewną liczbę różnych dźwięków, lecz tylko po jednym naraz. Jeśli chcesz uzyskać jednocześnie dwa lub więcej dźwięków, musisz je zagrać na różnych strunach, równocześnie je uderzając. Ponieważ standardowa gitara elektryczna ma sześć strun, może wydać z siebie równocześnie do sześciu dźwięków, nie więcej (wskutek czego my, gitarzyści, nadrabiamy z nawiązką to „ograniczenie”, grając ekstremalnie głośno).


    Jeżeli naciągniesz strunę o danej długości do określonego poziomu napięcia, po czym wprawisz ją w ruch (harfiści szarpiąc, pianiści uderzając, grający na skrzypcach ciągnąc smyczkiem), struna zacznie wibrować w tę i z powrotem ze stałą częstotliwością. Wibracja ta wytwarza stabilny dźwięk, który nazywamy tonem. Ton pozostaje taki sam, dopóki struna drga. Kiedy z czasem drganie struny traci moc i intensywność, dźwięk cichnie, ale ton się nie zmienia.


    Naciąg kontra długość


    Naciąg i długość struny to dwie właściwości, które determinują poziom dźwięku. Możesz zatem zmieniać wysokość dźwięku struny na dwa sposoby: poprzez zmianę jej naciągu (robisz to podczas strojenia i podciągów) lub poprzez zmianę jej długości (co robisz, gdy stawiasz palce na progach — zmieniasz wtedy odcinek struny, który może drgać). Musisz zmieniać wysokość dźwięku, aby zagrać różne nuty, czy to w skali, melodii, czy progresji akordów.


    Nie mógłbyś jednak zrobić zbyt wiele z gitarą, gdyby jedynym sposobem na zmianę wysokości dźwięku była paniczna zmiana naciągu, gdy tylko szarpnąłbyś strunę. Skończyłbyś, wyglądając jak muzyczny ekwiwalent cyrkowca, który kręci talerzem na patyku. Gitarzyści sięgają więc po inny sposób na zmianę wysokości dźwięku struny — opalcowanie.


    Stąd to całe palcowanie opalcowania. Stawianie palców na progach to sposób, w jaki gitarzysta zmienia dźwięki w elektrycznej gitarze. Bez opalcowania lewej ręki (zobacz rozdział 2.) moglibyśmy uderzać w struny i robić mnóstwo hałasu, ale wszystkie dźwięki brzmiałyby tak samo — gorzej nawet niż nudna gadka polityka (i nie wymienię tu nikogo z nazwiska).


    Jedną z największych różnic między dwiema ikonami wśród elektrycznych konstrukcji gitarowych, czyli Gibsonem Les Paul i Fenderem Stratocaster, jest właśnie różnica w długości strun. W gitarze Les Paul drgający odcinek struny wynosi 24,75 cala. Strat (tak mówią na niego kumple) ma drgający odcinek struny równy 25,5 cala. Niby niedużo, ale wystarczy, aby stworzyć wyczuwalną różnicę dla dłoni.


    [image: 47892.jpg] Fizyka podpowiada nam, że dwa różne odcinki strun, które są tak naciągnięte, by wydawać dźwięk o tej samej wysokości (a muszą takowy wydawać, aby ze sobą stroić), będą miały różny naciąg. Strat ze względu na większą długość strun ma nieco większy naciąg strun niż Les Paul. Stwarza to dwie kluczowe dla elektrycznego gitarzysty różnice w sposobie ogrywania gitary: mocniejsza, bardziej sprężysta odpowiedź strun i większe odcinki pomiędzy progami w przypadku Strata, słabsza, bardziej miękka odpowiedź strun i krótsze progi w Les Paulu.


    Zanim jednak spróbujesz wyciągać wnioski, wiedz, że powyższy opis nie jest wartościujący, nie wskazuje on na wyższość któregoś aspektu nad innym, a już na pewno nie niesie ze sobą żadnego nastawienia płynącego od autora!


    Cechy te opisują jedynie — nie wprowadzając miejmy nadzieję żadnych uprzedzeń czy preferencji — fizyczne różnice we wrażeniach i sposobie gry w przypadku różnego naciągu strun. Które z nich są lepsze dla Ciebie — to już kwestia Twoich preferencji. Większość zawodowych rockowych gitarzystów nie ma nawet takiej absolutnie najlepszej do wszystkiego gitary. Zamiast tego wybierają oni instrumenty do rodzaju muzyki, który chcą grać, a mają wiele różnych, odpowiednich do danego stylu muzycznego gitar do dyspozycji.


    Twoje ręce


    Gra na gitarze wymaga równoczesnej współpracy obu rąk, z których każda wykonuje odrębne zadania. Różni się to od grania na, powiedzmy, pianinie czy saksofonie, gdzie obydwie dłonie wykonują tę samą czynność (odpowiednio uderzanie w klawisze lub naciskanie na dźwigienki). Grający na gitarze lewą ręką (zobacz rozdział 4.) dokonuje wyboru, jakie dźwięki zagrać (poprzez dociskanie strun do progów), a prawą ręką (zobacz rozdział 5.) wzbudza te dźwięki poprzez uderzanie (lub szarpanie) strun. A oto wskazówka dla tych z was, którzy są leworęczni i przekładają struny w odwrotnej kolejności — zrozumcie, proszę, że terminów „lewa” i „prawa” używam odpowiednio dla ręki, która opalcowuje progi, i tej, która kostkuje struny. Nie chodzi o to, że jestem uprzedzony do leworęcznych, po prostu konwencja gitarowa wskazuje raczej na używanie odnośnie rąk terminów „lewa” i „prawa” zamiast „opalcowująca” i „kostkująca”. Przecież część moich najlepszych przyjaciół jest leworęczna (i zawsze miałem do nich pretensje, że jako pałkarze podczas gry w baseball byli o cały krok bliżej pierwszej bazy).


    Na początku wydaje się to być muzycznym odpowiednikiem ćwiczenia, kiedy to musisz głaskać się po brzuchu, jednocześnie klepiąc się po głowie, lecz po pewnym czasie wykonywanie dwóch różnych czynności w celu wydawania dźwięku staje się drugą naturą; nawet nie będziesz musiał o tym myśleć — to przypomina chodzenie i żucie gumy. A jeśli nie jesteś w stanie zrobić nawet tego, być może powinieneś zastanowić się nad przystąpieniem do wyborów prezydenckich, zamiast usiłować grać na rockowej gitarze.


    Przetworniki i wzmocnienie


    Drgające w gitarze struny wytwarzają różne tony. Musisz jednak móc te tony usłyszeć, bo inaczej staniesz przed dylematem w rodzaju: „Jak brzmi drzewo padające w lesie, kiedy mnie tam nie ma?”. W przypadku gitary akustycznej jej usłyszenie nie jest problemem, ponieważ ma ona własny wzmacniacz w postaci pustej komory rezonansowej, która nagłaśnia dźwięki akustycznie.


    Jednak gitara elektryczna niemal nie wydaje z siebie dźwięku akustycznego (może jakiś szczątkowy, coś jak brzęczenie komara, niewystarczający jednak, by wypełnić sobą stadion lub wkurzyć sąsiada). Elektryczny instrument wytwarza dźwięki całkowicie za pomocą elektrycznych środków. Drgające struny są nadal źródłem dźwięku, ale to nie pusta drewniana komora jest tym, co czyni je słyszalnymi. Zamiast tego drgania zakłócają lub modulują pole magnetyczne, które wytwarza przetwornik — owinięty drutem magnes umieszczony pod strunami. Gdy drgające struny modulują pole magnetyczne przetwornika, wytwarza on słaby prąd elektryczny.


    [image: 48003.jpg] Jak pewnie pamiętasz z fizyki w ósmej klasie (bądź teraz z trzeciej gimnazjum), owinięty drutem magnes wytwarza w tym drucie niewielki prąd. Jeżeli za pomocą jakiejkolwiek substancji magnetycznej zaburzysz pole magnetyczne wokół drutu, wytworzysz zaburzenia samego prądu. Napięta stalowa struna, drgająca z częstotliwością 440 razy na sekundę, wytwarza prąd, w którym zmiany zachodzą 440 razy na sekundę. Jeśli przepuścisz ten prąd przez wzmacniacz i głośnik, usłyszysz muzyczny ton A. A dokładniej, usłyszysz A powyżej razkreślnego C, które jest absolutnym układem odniesienia przy strojeniu we współczesnej muzyce — od Filharmonii Nowojorskiej, przez Rolling Stonesów, aż po Metallicę (choć słyszałem, że Metallica stroi do 666Hz — to taki żart, fani Metalliki!). Aby dowiedzieć się więcej o strojeniu, zajrzyjcie do rozdziału 2.


    Dodatki do Twojej gitary


    I choć opisałem najważniejsze składniki w arsenale gitary rockowej, to na tym dodatki się nie kończą. Możesz chcieć zaopatrzyć się też w inne, użyteczne, choć niekonieczne rzeczy, wliczając w to rozmaite akcesoria, które czynią grę na gitarze rockowej łatwiejszą. Na rysunku 1.4 pokazany jest wybór gitarowych akcesoriów.


    [image: Obraz48013.PNG]


    Rysunek 1.4. Sterta gitarowych gadżetów (od lewej na górze, zgodnie z ruchem wskazówek zegara): kostki, pasek, kabel, tuner elektroniczny, baterie, kapodaster, slide, zapasowe struny, korbka do nawijania strun, cążki do drutu


    Poniżej znajduje się ułożona bez dbałości o kolejność lista akcesoriów (wraz z opisem), które ma przy sobie dobrze wyposażony gitarzysta.


    Kostki (piórka)


    Kostka, rzecz opcjonalna w przypadku gitarzystów akustycznych, jest niezbędna do grania na gitarze rockowej. Zwana czasem piórkiem, kostka to mały, trójkątny lub w kształcie łezki, cienki kawałek plastiku lub nylonu, wielkości mniej więcej złotówki, który trzyma się pomiędzy kciukiem i palcem wskazującym prawej, kostkującej dłoni. Kiedy bijesz akord lub szarpiesz nutę, strun dotykasz przy użyciu kostki. Kostki możesz kupić (nie ma rozróżnienia między kostkami do akustycznych i elektrycznych gitar) w każdym sklepie muzycznym, w rozmaitych kolorach, kształtach i grubości (zwanej też twardością). Kupuj je na wiadra, ponieważ będziesz gubił, łamał, rozdawał i trwonił ich mnóstwo podczas trwania Twojej muzycznej kariery.


    Paski


    Pas to także absolutna konieczność, lecz pod jednym warunkiem — że będziesz chciał grać na stojąco. Paski mogą być używane podczas siedzenia, ale zależy to wtedy od osobistych upodobań (zajrzyj do rozdziału 2., aby dowiedzieć się więcej o tym, jak trzymać gitarę). Większość ludzi zainteresowanych graniem na rockowej gitarze chciałaby przynajmniej od czasu do czasu stać (szczególnie gdy planujesz występować). Pasek zawsze dobrze jest mieć zwinięty i wsadzony do gitarowego futerału, nawet jeśli większość czasu grasz na siedząco.


    Paski produkowane są z różnych materiałów: ze skóry, włókna, a nawet rozmaitych kosmicznych tworzyw, więc raczej na pewno znajdziesz taki, który odpowiada Twojemu poczuciu stylu. Możesz nawet mieć pasek robiony na zamówienie, z inicjałami lub imieniem wytłoczonym w miejscu widocznym dla publiczności. Świetnie wygląda w telewizji.


    Kable


    Kabel, czasami nazywany też przewodem, to techniczna nazwa drutu, przewodnika, który łączy elektryczną gitarę ze wzmacniaczami i innymi urządzeniami, więc będzie Ci potrzebny przynajmniej jeden. Jeśli używasz elektronicznych urządzeń efektowych, będziesz potrzebował dwóch — jeden posłuży do podłączenia gitary do wejścia efektu, drugi do podłączenia wyjścia efektu do wzmacniacza. Jeśli masz dwa efekty, potrzebujesz trzech kabli, trzy — czterech (i tak dalej). Lecz niezależnie od tego, czy używasz efektów, czy nie, noszenie ze sobą zapasowego kabla zawsze jest dobrym pomysłem (kabel, tak jak pasek, może być zwinięty i dyskretnie upchnięty w futerale). Dodatkowy kabel to tanie ubezpieczenie, zepsuty kabel uciszy Cię tak szybko jak pęknięty gryf czy wypalony głośnik.


    Tunery


    Tuner (zwany czasem stroikiem) to urządzenie, które pomoże Ci nastroić Twoje instrumenty. Nie będzie kręcił za Ciebie kluczami, ale jego wskazówka pokaże Ci, kiedy struna jest naciągnięta zbyt mocno lub zbyt słabo — zrobi to znacznie dokładniej, niż pozwoliłoby na to Twoje ucho, nawet jeśli posiadasz słuch absolutny (w rozdziale 2. znajdziesz całkiem sporo informacji na temat używania tunera). Zapytasz pewnie, jaka jest definicja słuchu absolutnego. To znaczy, że słyszysz absolutnie wszystkie boki, które gra basista (słyszę wasz jęk).

  


  
    Rozdział 2. Weź ją w ramiona


    W tym rozdziale:


    
      	Dowiesz się, jak trzymać gitarę na siedząco i stojąco.


      	Poznasz właściwą pozycję obu rąk.


      	Nauczysz się stroić gitarę.


      	Dowiesz się, jak czytać nuty.


      	Zagrasz swój pierwszy akord.

    


    Gitara elektryczna jest tak skonstruowana, że gdy przypniesz do niej pasek i zawiesisz ją na ramionach, od razu czujesz, że wyglądasz świetnie, więc chciałbyś rzucić się w wir szaleństwa — i dokładnie to powinieneś zrobić. Jeśli wyglądasz świetnie i tak samo się czujesz, zapewne wszystko robisz, jak trzeba. Chciałbyś, żeby tak było w każdej sferze życia, nie?


    W porządku, być może trochę to wszystko uprościłem, ale biorąc pod uwagę nonkonformistyczne korzenie gitary elektrycznej, nie można powiedzieć, że istnieją właściwe lub niewłaściwe sposoby robienia z nią czegokolwiek, nie mówiąc już o „poprawnej” pozycji. Jeśli chcesz, możesz chwycić gitarę do góry nogami lub pod takim kątem, że będziesz dostawał skurczu nadgarstków — istota rzeczy polega na tym, że masz szeroką gamę możliwości, a wszystkie są równie „właściwe”. A przynajmniej żadna z nich nie jest definitywnie błędna.


    Mimo to mogę Ci udzielić kilku wskazówek, jak chwycić gitarę po raz pierwszy, gdy jeszcze nie wypracowałeś własnej metody. W tym rozdziale dowiesz się wszystkiego o trzymaniu gitary na stojąco i siedząco, a także o takiej pozycji rąk, która zapewnia naturalny dostęp do gryfu i strun. A dodatkowo zaczniesz wyglądać, jakbyś wiedział, o co w tym wszystkim chodzi — a to, jak wiadomo, jest połową sukcesu.


    Kiedy instrument będzie już spoczywał w ustalonej pozycji, musisz zrobić coś jeszcze — dlatego w tym rozdziale napisałem także, jak stroić gitarę, oraz wyjaśniłem, jak czytać diagramy akordów (o nie!) i tabulatury (brrr!). Ale nie panikuj — nie musisz umieć czytać melodii (chociaż w Dodatku A Gitary dla bystrzaków znajdziesz wskazówki, jak to robić), aby zrozumieć pewne podstawowe zasady.


    Najpierw musisz ją chwycić


    Możesz grać na gitarze zarówno na stojąco, jak i na siedząco, ponieważ w żaden sposób nie wpływa to na brzmienie, jakie uzyskasz. Większość ludzi siedzi w trakcie ćwiczeń, a stoi w czasie koncertów (sam pomyśl: kiedy ostatnio widziałeś KISS, którzy grają Detroit Rock City, zatopieni w miękkich fotelach?). Są jednak dwa powody, dla których powinieneś ćwiczyć także na stojąco: możesz wypróbować swoje ruchy sceniczne — takie jak nożyce w powietrzu (oczywiście obserwując się w pełnowymiarowym lustrze) — oraz zapewnić chwilę odpoczynku swoim pośladkom, gdy trzecią godzinę męczysz jakieś solo Claptona.


    A tak na poważnie: to, czy stoisz, czy siedzisz, praktycznie nie ma żadnego wpływu na technikę gry, lecz nieco inaczej odczuwa się gitarę, dlatego powinieneś się nauczyć swojego repertuaru w obu pozycjach. Jak już będziesz naprawdę dobry, zaczniesz grać na siedząco, po czym wstaniesz i zamkniesz drzwi stopą, nie opuszczając ani jednego dźwięku.


    Pozycja siedząca


    Oto kilka podstawowych wskazówek w tej pozycji: usiądź na wygodnym krześle lub taborecie (nie na fotelu ani sofie) i oprzyj talię gitary (tę wciętą część w środku korpusu) na prawej nodze. Najlepiej, jeśli będziesz siedział na brzegu i miał lekko rozłożone stopy. Prawe przedramię oprzyj na górze korpusu, aby zapewnić gitarze stabilną pozycję — tak jak na rysunku 2.1. Nie powinieneś używać lewej ręki do wspierania gryfu; dobrze by było, gdybyś mógł sięgnąć nią do każdej pozycji na gryfie bez konieczności manipulowania gitarą.


    [image: Obraz48023.PNG]


    Rysunek 2.1. Trzymanie gitary w typowej pozycji siedzącej


    Pozycja stojąca


    Jeśli chcesz grać na stojąco, musisz najpierw przytwierdzić pasek do obu zaczepów (jeżeli nie wiesz, gdzie są zaczepy, zajrzyj do rozdziału 1.). Następnie stań w naturalnej, prostej pozycji i oprzyj gitarę na brzuchu lub biodrze. Dopasuj długość paska, aby gitara znalazła się na takiej wysokości, która jest dla Ciebie najwygodniejsza (czasem aby łatwiej to zrobić, można zdjąć na chwilę gitarę z ramienia). Im wyżej ją umieścisz, tym łatwiej będzie Ci na niej grać. Problem polega na tym, że mając gitarę zbyt wysoko, możesz wyglądać idiotycznie. Im niżej ją zawiesisz, tym lepiej będziesz się prezentował. Taka pozycja jest jednak trudniejsza i może doprowadzać do napięcia w lewej ręce. Najlepiej, jeśli 
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